
Dygo, Marian

Nowe spojrzenie na zamek w
Malborku
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 4, 487-497

1983



M ar ian  Dygo

NOWE SPOJRZENIE NA ZAMEK W MALBORKU *

W badaniach nad krzyżackimi zamkami przez długi czas dominowały 
ujęcia jednostkowe lub kategorie form alnych porównań historyków sztuki 
i architektów  *. Charakterystyczne, że naw et obronna i zaopatrzeniowa rola 
tych zamków do ostatnich lat była — praktycznie rzecz biorąc — mało zna­
na 2. Stosunkowo niedawno zwrócono też uwagę na podłoże społeczne i ekono­
miczne arch itek tury  zamkowej w Prusach *. Książka Szczęsnego Skibińskiego 
otwiera chyba kolejny etap studiów nad zamkami Krzyżaków. Będzie w  nich 
chodziło o in terpretację tej arch itek tury  jako s tru k tu ry  symbolicznej.

Autor tak  prezentuje założenia swej pracy: „ K s ią ż k a  nie stanowi
 monograficznego opracowania kaplicy. Głównym zadaniem, jakie sobie
postawiliśmy, było opracowanie jej s truk tu ry  znaczeniowej” (s. 8). I  w innym
miejscu: „[Kaplica] p o zo staw ała  in tegralną częścią [Zamku Wysokiego],
a wraz z nim  stanowiła istotny składnik form alnej i znaczeniowej s truk tu ry  
całego urbanistycznego założenia M alborka. Aby więc właściwie ocenić jej 
formę i znaczenie, musieliśmy też uwzględnić jej kontekst urbanistyczny” 
(ss. 7—8).

Poza wstępem  i zakończeniem praca składa się z siedmiu rozdziałów: 
1. Stan badań; II. Zarys historii budowlanej kaplicy od 1274 do 1980 roku; 
III. Sytuacja urbanistyczna i opis kaplicy; IV. Kaplica w  X II I  i początkach 
X IV  wieku;  V. Kaplica z  w ieku  X IV; VI. Program rzeźby i malarstwa; 
VII. Państwowy charakter kaplicy. Książkę uzupełnia wartościowy zestaw 
ilustracji.

Za punkt wyjścia przyjm uje S. Skibiński rozwarstw ienie chronologiczne 
kaplicy NMP. Idzie za dawniejszą literaturą, w  szczegółach wprowadza w łas­
ne propozycje. Pierwszy etap budow y datuje na lata  1274— 1280. Wiąże go 
z przeniesieniem konwentu z Santyra do Malborka i budową zamku. Kaplicę 
umieszczono w  obrębie wschodniej części północnego skrzydła zamku, na 
pierwszej, tj. głównej kondygnacji. Zachodnią część skrzydła zajął kapitularz. 
W drugim  etapie, w  latach 1331—1344, przebudowano kaplicę z X III wieku. 
Nową, dolną kaplicę Sw. Anny wykończono wcześniej — do 1341 r. Jednak 
jeszcze przed r. 1331 dokonano według Skibińskiego częściowych przekształ­

•  S z c z ę s n y  S k ib i ń s k i ,  K a p l i c a  n a  Z a m k u  W y s o k i m  w  M a l b o r k u ,  U A M  S e r i a  H i s t o r i i  
S z t u k i  n r  14, W y d a w n i c t w o  N a u k o w e  U A M , P o z n a ń  1982, s s .  220, 41 i l .

1 P o r .  u w a g i  J .  F r y c z a ,  A r c h i t e k t u r a  z a m k ó w  k r z y ż a c k i c h ,  w :  S z t u k a  p o b r z e ż a  B a ł t y k u ,  
W a r s z a w a  1978, s s .  27—33.

2 P r z e ło m  s t a n o w i  p r a c a  F . B e n n i n g h o v e n a ,  D ie  B u r g e n  a l s  G r u n d p f e i l e r  d e s  s p c i tm i t t e l -  
a l t e r l i c h e n  W e h r w e s e n s  i m  p r e u s s i s c h - l t u t ä n d t s e h e n  D e u t s c h o r d e n s s t a a t ,  w :  D ie  B u r g e n  i m  
d e u t s c h e n  S p r a c h r a u m .  I h r e  r e c h t s -  u n d  v e r f a s s u n g s g e s c h i c h t l i c h e  B e d e u t u n g ,  V o r t r ä g e  u n d  

F o r s c h u n g e n ,  B d  19, T . 1, S i g m a r i n g e n  1976, s s .  565—601.
3 Z w ł .  K .  G ó r s k i ,  P o d ł o ż e  h i s t o r y c z n o - s p o ł e c z n e  a r c h i t e k t u r  y  o b r o n n e j  P o l s k i  p ó ł n o c n e j .  

B iu l e ty n  I n f o r m a c y j n y  P K Z ,  1968, n r  8, ss . 20—22.
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ceń kaplicy pierwotnej. Najpierw, jak uważa autor — około 1309 r. — zmo­
dyfikowano jej część wschodnią, następnie, w latach około 1320—1324 — 
zachodnią.

Chronologia drugiego etapu budowy kaplicy jest względnie dobrze po­
świadczona w  źródłach pisanych. Jedynie wyróżnione przez autora częściowe 
przebudowy (1309, 1320—1324) takiego potwierdzenia nie mają, są więc dys­
kusyjne *. Z kolei datowanie początków M alborka jest ciągle sporne. Szkoda, 
że autor nie zwrócił uwagi na  ostatnie badania Jan a  Powierskiego. W ich 
św ietle przeniesienie konw entu z Santyra i rozpoczęcie budowy zamku m o­
żna datować najwcześniej w 1279 r. Według Powierskiego powstanie zamku 
i m iasta M alborka należy łączyć z osobą K onrada von Thierberga Młodszego. 
Był on nam iestnikiem  mistrza krajowego w Prusach w końcu łat siedemdzie­
siątych XIII wieku, mistrzem krajow ym  w latach 1283—1287. Nie wykluczone, 
że na  miejscu późniejszego Zam ku Wysokiego jeszcze w początkach lat osiem­
dziesiątych XIII wieku istniały tylko umocnienia drewniano-ziemne. Byłoby 
to zgodne z krzyżacką praktyką fo rty fikacy jną5. W związku z tym  budowa 
północnego, najstarszego skrzydła zamku, a tym  samym i kaplicy, mogła się 
przeciągnąć naw et na drugą połowę lat osiemdziesiątych XIII wieku.

Kaplica z X III w ieku m iała dw a przęsła i trzecie, tworzące wschodnie 
zamknięcie, początkowo prawdopodobnie poligonalne (5/8). Szczególną wagę 
przywiązuje Skibiński do jej części zachodniej. Dochodzi do wniosku, że 
w X III w ieku kaplica i kapitu larz  przedzielone były tzw. pomieszczeniem 
pośrednim. Było ono trzyprzęsłowe, na  rzucie prostokąta, ułożonego poprzecz­
nie do biegu skrzydła. W nętrze to miało dwie kondygnacje. Dolną nazywa 
au tor przedsionkiem, niemniej główne, portalowe wejście do kaplicy (Złota 
Brama) znajdowało się w  ścianie bocznej, od strony krużganków. Górna kon­
dygnacja, o tej samej wysokości co kaplica, otw ierała się na  kaplicę arkadą. 
Obie kondygnacje łączyły schody umieszczone w grubości ściany.

Autor dowodzi, że już od XIII wieku ściana zachodnia służyła liturgii. 
Kom tur Malborka, a później wielki m istrz zajmowali więc miejsce w  części 
wschodniej kaplicy, blisko głównego o łta rza 8. W dolnej kondygnacji części 
zachodniej w  XIV w ieku znajdowała się dowodnie cela z Grobem Chrystusa. 
Kondygnację dolną westw erku łączy au tor z odbywaniem liturgii Wielkiego 
Tygodnia.

Koncepcja ta jest przekonująca. Do 1244 r. używano w Zakonie Niemiec­
kim -brewiarza kanoników Grobu Sw., wspólnoty założonej w  Jerozolimie 
w okresie I krucjaty. Po r. 1244 kapłani krzyżaccy odmawiali brewiarz domi­
nikański 7. Można założyć, że Krzyżacy przejęli również niektóre zwyczaje 
liturgiczne kanoników związane z kultem  Grobu Sw. i utrzym ali je w  P ru ­
sach. Część ceremonialna XIV-wiecznej A gendy  biskupa Krom era, zawierająca 
jednak najstarsze elementy liturgii w arm ińskiej — a pośrednio krzyżacko- 
-dom inikańskiej — dowodzi bardzo rozbudowanego ceremoniału liturgii zwią­

4 M o d y f i k a c j ę  z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  k a p l i c y  w  l a t a c h  d w u d z i e s t y c h  X V  w .  w i ę ż ę  a u t o r
z  p r z e b u d o w ą  k a p i t u l a r z a .  W  d o t y c h c z a s o w e j  l i t e r a t u r z e  k a p i t u l a r z  d a t u j e  s i ę  r ó ż n ie :  1300,
1310, 1320, o s t a t n i o  1331— 1344 (z o b . J .  F r y c z ,  o p .  c i t . ,  s . 47, p r z y p .  61).

5 Z o b .  J .  P o w i e r s k i ,  C h r o n o l o g i a  p o c z ą t k ó w  M a l b o r k a ,  Z a p i s k i  H i s t o r y c z n e ,  1979, t .  44, 
z . 2, s s .  5—32.

6 P o r .  c o  p i s a ł  n a  t e n  t e m a t  J .  V o ig t ,  G e s c h ic h t e  M a r l e ń b u r g s ,  d e r  S t a d t  u n d  d e s  H a u p t ­

h a u s e s  d e s  d e u t s c h e n  R i t t e r - O r d e n s  i n  P r e u s s e n ,  K ö n i g s b e r g  1824, ss . 125— 126.
7 K .  G ó r s k i ,  O ż y c i u  w e w n ę t r z n y m  Z a k o n u  K r z y ż a c k i e g o ,  w :  t e g o ż ,  S t u d i a  i  m a t e r i a ł y

z d z i e j ó w  d u c h o w o ś c i .  W a r s z a w a  1980, s . 194.
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zanej z Sacrum Triduum, na pewno z elem entam i dram atu  liturgicznego s. Po­
zostaje do zbadania kształt liturgii Wielkiego Tygodnia, a zwłaszcza jej ewen­
tualnych elementów jerozolimskich. Wówczas też łatw iej byłoby uchwycić 
relację między ry tam i liturgicznymi a architekturą  kaplicy i jej sytuacją 
urbanistyczną.

Na górnej kondygnacji w estw erku znajdował się, zdaniem autora, ołtarz 
pod wezwaniem Michała Archanioła. Ma za tym  przemawiać: pa tronat tego 
świętego nad kaplicam i westwerkowymi; — związek znaczeniowy ze znajdu­
jącą się w dolnej kondygnacji celą Grobu Św.

Autor dowodzi, że kaplica Sw. Michała spełniała symboliczne funkcje 
obronne w  stosunku do zamku i kaplicy NMP pojmowanych jako Niebieskie 
Jerusalem . Analogie z różnych regionów Europy wskazują, że sank tuaria  takie 
umieszczano często nad bram am i m iast średniowiecznych, zaś symbolika m ie j­
ska była aktualna również w  odniesieniu do zam ku lub klasztoru. W M alborku 
bram a wjazdowa przesunięta była do zachodniej części skrzydła północnego, 
ale np. w Radzynie, gdzie również można się domyślać istnienia kaplicy Sw. 
Michała, bram ę wjazdową umieszczono pod kaplicą.

Istnienie ołtarza na górnej kondygnacji części zachodniej kaplicy NMP 
w M alborku jeäst poświadczone w wiekach XIV i XV. W XV wieku tę  część 
kaplicy określano jako poerkirche s. Jednak  wezwanie ołtarza nie jest znane. 
Niemniej jego umieszczenie na górnej kondygnacji jest bardzo prawdopo­
dobne. Przem awiać za tym  mogą również wezwania innych ołtarzy znajdu­
jących się w kaplicy. Ołtarz główny niewątpliw ie poświęcony był Marii. Na 
środku kaplicy, należy przypuszczać, że już w  XIII wieku, znajdował się 
ołtarz Sw. Krzyża ,0. Trzy ołtarze: Mariacki, Sw. Krzyża i Św. Michała pozo­
stają  we wzajemnym, w yraźnym  związku znaczeniowym. Można też wspomnieć
0 analogiach zachodniopomorskich i meklemburskich. Zamek w Darłowie 
(XIV w.), wykazujący m.in. podobieństwa do zamków krzyżackich i m eklem ­
burskich, m iał kaplicę w  wieży bramnej, nad przejazdem. W zamkach m e­
klem burskich bardzo często poświęcano te  kaplice św. Michałowi u .

Skibiński wykazuje, że cechy kaplicy pierwotnej: sala jednonawowa, b rak  
wyodrębnionego prezbiterium, podział ścian bocznych na dwie kondygnacje 12
1 dwukondygnacyjna część zachodnia prowadzą do arch itek tury  francuskiej 
wieków XII—XIII. W Malborku nawiązano do arch itek tury  osiowych kaplic 
m ariackich w  katedrach, pośrednio w pałacach z terenów  Ille de France, B ur­
gundii, Szampanii. Jest to środkowoeuropejska odmiana arch itek tury  dw or­
skiej wczesnego gotyku. Dworskość arch itek tury  podkreśliła przebudowa częś­
ci zachodniej kaplicy, według autora w  początku lat dwudziestych XIV wie­
ku. Pomieszczenie pośrednie włączono wówczas do powiększonego kapitularza, 
zaś do kaplicy wprowadzono ganek emporowy z emporą. Funkcje liturgiczne

8 Z o b .  k s .  W ł.  N o w a k ,  G e n e z a  «A g e n d y » b i s k u p a  M a r c i n a  K r o m e r a ,  S t u d i a  W a r m i ń s k i e ,  
1969, t .  6, s .  207.

9 D a s  M a r i e n b u r g e r  Ä m t e r b u c h ,  h r s g .  v o n  W . Z i e s e m e r ,  D a n z i g  1916, s. 127.
10 Z a p e w n e  d l a  t e g o  o ł t a r z a  p r z e z n a c z o n y  b y ł  w i e l k i  k r z y ż ,  n i e w ą t p l i w i e  o  c h a r a k t e r z e  

t r i u m f a l n y m  (z o b . D a s  M a r i e n b u r g e r  Ä m t e r b u c h ,  s . 124). I s t n i e n i e  o ł t a r z a  S w .  K r z y ż a  z a k ł a d a  
r ó w n ie ż  S . S k ib i ń s k i ,  w y c h o d z i  J e d n a k  z  i n n y c h  p r z e s ł a n e k  ( p o r .  s s .  166—167).

U  P o r .  Z . R a d a c k i ,  Z a m k i  k s ią ż ę c e  K s i ę s t w a  Z a c h o d n i o - P o m o r s k i e g o ,  w :  S z t u k a  P o m o r z a  

Z a c h o d n i e g o ,  p o d  r e d .  Z . S w ie c h o w s k ie g o ,  W a r s z a w a  1973, s . 153 i p o w o ł a n ą  t a m  p r a c ę  
A . F . L o r e n z a ,  T o r h ä u s e r  m i t  K a p e l l e n  i n  m e c k l e m b u r g l s c h e n  B u r g e n ,  W i s s e n s c h a f t l i c h e  Z e i t ­
s c h r i f t  d e r  M a r t i n  L u t h e r  U n i v e r s i t ä t  H a l l e —W i t t e n b e r g ,  G e s c h i c h t e - S p r a c h w i s s e n s c h a f t ,  1961, 
J g .  10, H .  1, s . 199.

12 W e d ł u g  a u t o r a  p o d z i a ł  t e n  w p r o w a d z o n o  w  c z ę ś c i  w s c h o d n ie j  o k o ło  1309 r .
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część zachodnia utrzym ała, ale nowe rozwiązanie podkreślało władczy, r e ­
prezentacyjny charakter kaplicy zamkowej.

Szkoda, że autor nie zajął się bliżej (por. ss. 119—120) na turą  związków 
z architekturą  francuską XIII wieku. Zagadnienie to jest tym  ważniejsze, że 
gotycka architektura  sakralna w  Prusach pozbawiona była właściwie elem en­
tów w ielkiej arch itek tury  francuskiej. T. Mroczko podkreśla anachronizm 
katedr pruskich i wskazuje, że „elem enty program u katedralnego wystąpiły  
tylko w architekturze cysterskiej (Oliwa, Pelplin)” ls. Do sądu tego przychyla 
się również autor prezentowanej książki. Tymczasem w  kaplicach krzyżac­
kich zastosowano najnowsze rozwiązania, przy niewielkiej ich adaptacji do 
potrzeb Zakonu.

R egularne zamki konw entualne zaczęto w  Prusach wznosić od lat sie­
demdziesiątych—osiemdziesiątych X III wieku i w tedy zapewne zdecydowano 
o architekturze kaplic zamkowych. Jacy  ludzie rozstrzygali o program ie archi­
tektonicznym  kaplic, o treściach ideowych zawartych w  tych obiektach? O stat­
nio prof. Karol Górski zwrócił uwagę, że o program ie Złotej B ram y mogło 
decydować środowisko kapłanów  krzyżackich. W skazał przy tym  na osobę 
Henryka, doktora praw a kanonicznego. Był on zaufanym  współpracownikiem 
wspomnianego już Konrada von Thierberga Młodszego, od 1286 r. biskupem 
pomezańskim Jerzy  Frycz podkreślił niedawno decydującą rolę dom inika­
nów i biskupów pruskich w wyborze wzorców artystycznych w krzyżackiej 
architekturze zamkowej lat 1240—1270 1S. W zam kach regularnych, wznoszo­
nych od la t siedemdziesiątych X III w ieku do drugiej ćwierci XIV stulecia, za­
uważają historycy sztuki w yraźne w pływ y architektury  cysterskiej (Pelplin). 
Jerzy  Frycz sugeruje, że architekt związany z cystersami z Pelplina realizował 
przebudowę m alborskiej kaplicy (a także kapitularza i Wielkiego Refektarza) 
w latach 1331—1344 18. Sugestia ta  wyjaśnia proweniencję detalu architekto­
nicznego w  kaplicy, czy jednak dowodzi, że ów architekt był twórcą general­
nej koncepcji jej przebudowy?

Przyszłe badania wyjaśnią ten  k rąg  zagadnień. Daleko idące podobień­
stwa w rozwoju arch itek tury  sakralnej w  Prusach i arch itek tury  realizownej 
dla Krzyżaków nie ulegają jednak wątpliwości. Najwybitniejsze budowle sa­
kralne  w Prusach powstały między schyłkiem XIII wieku i połową wieku 
XIV 17. Najważniejsze obiekty sakralnej arch itek tury  krzyżackiej (kaplice) po­
chodzą z tego samego okresu.

Przebudowa kaplicy w  latach 1331—1344 wpłynęła istotnie na jej kształt 
ostateczny. Pow stała nowa, dw ukondygnacyjna część wschodnia z kaplicą Sw. 
A nny w  dolnej kondygnacji. Kaplicę znacznie wysunięto przed wschodnie 
skrzydło Zam ku Wysokiego i oparto na  zamkowych m urach obronnych. Ca­
łość otrzym ała nowe sklepienie. Kaplicę wyposażono w imponujący program  
rzeźbiarski, m alarstw a ściennego i — być może — w witraże. Wzorcem była 
paryska Sainte Chapelle 18.

13 T . M r o c z k o ,  A r c h i t e k t u r a  g o t y c k a  n a  z i e m i  c h e ł m i ń s k i e j ,  W a r s z a w a  1980, s .  319.
14 K .  G ó r s k i ,  D a s  K u l m e r  D o m k a p i t e l  i n  d e n  Z e i t e n  d e s  D e u t s c h e n  O rde7 is , Z u r  B e ­

d e u t u n g  d e r  P r i e s t e r  i m  D e u t s c h e n  O r d e n ,  w :  D ie  g e i s t l i c h e n  R i t t e r o r d e n s  E u r o p a s ,  h r s g .  v o n  
J .  F l e c k e n s t e i n ,  M . H e l l m a n ,  V o r t r ä g e  u n d  F o r s c h u n g e n ,  B d  26, S i g m a r i n g e n  1980, s s .  336—337.

15 J .  F r y c z ,  o p .  c i t . ,  s s .  38—39.
16 I b i d e m ,  ss .  4 S -4 7 .
17 T .  M r o c z k o ,  o p .  c i t . ,  s .  317.
18 N a  z w ią z k i  m i ę d z y  k a p l i c ą  w  M a l b o r k u  i S a i n t e  C h a p e l l e  w s k a z u j ą  t e ż  L . K r a n t z ,  

J .  D o m a s ł a w s k i ,  K a t e d r a  i  z a m e k  tu  K w i d z y n ie ,  W a r s z a w a —P o z n a ń —T o r u ń  1982, s . 49.
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A rchitektura  kaplicy XIV-wiecznej znakomicie dokum entuje ambicje w ie l­
kich mistrzów ■— brunszwickiego księcia L utra  (1331—1335) i Dytrycha 
(1335—1341) z rodu burgrabiów Altenburga. Ludzie ci byli przedstawicielami 
stronnictwa, które od końca XIII w ieku do połowy wieku XIV dążyło do zre­
formowania Zakonu 19. Był to okres wybitnego rozwoju krzyżackiej lite ra tu ry  
religijnej i z czasem historiograficznej, popieranego przez wielkich mistrzów. 
Kaplice w  zam kach krzyżackich wyposażono w oprawę plastyczną dużej k la ­
sy 20. Wszelako książka Skibińskiego dowodzi, że u podstaw m ecenatu w iel­
kich mistrzów leżało nie tylko dążenie do reform y w ewnętrznej Zakonu. A r­
chitektura  sakralna Krzyżaków w pierwszej połowie XIV wieku mieściła się 
zapewne w  nurcie rozkwitającej ku ltu ry  dworskiej w  Europie Srodkowo- 
-Wschodniej. Na związek między rozwojem lite ra tu ry  u Krzyżaków a ku ltu rą  
dworską zwrócono już u w a g ę 21. Rozwój ku ltu ry  dworskiej w M alborku za­
zwyczaj łączono z epoką wielkiego m istrza W inricha von Kniprode i jego n a ­
stępców aż do 1410 r . 22, wszelako wówczas ku ltu ra  ta  nabrała jedynie no­
wych cech, w ybitnie świeckich. W architekturze dokum entuje to Pałac W iel­
kich Mistrzów. Ostatnio stwierdzono, że ku ltu ra  dworska na  Węgrzech, w  Cze- 
cach czy w Polsce wywodziła się z Neapolu a impulsy francuskie były tylko 
pośredn ie2S. W przypadku Krzyżaków było chyba nieco inaczej. Erich Masch- 
ke zwrócił uwagę na rolę Burgundii w  kształtowaniu k u ltu ry  dworskiej 
u K rzyżaków 21. Znaczenie wpływów francuskich i częściowo burgundzkich 
dokum entuje studium  Skibińskiego. Zgodnie się też uznaje, że Pałac Wielkich 
Mistrzów powstał pod w pływem  burgundzkiej arch itek tury  dworskiej.

Funkcje dolnej kondygnacji kaplicy znakomicie mieszczą się w nurcie 
dworskiej k u ltu ry  XIV stulecia. A utor przypuszcza, że kaplica Św. A nny była 
pierw otnie pomyślana jako capella publica. Mimo wszystko trudno doszukać 
się konieczności budowy kaplicy o takim  przeznaczeniu. Raczej należy przy­
jąć, że od początku była ona pomyślana jako odpowiednik mauzoleów dyna­
stycznych. Dytrych von A ltenburg był pierwszym w ielkim  m istrzem  pocho­
w anym  w  kaplicy Św. A nny w  1341 r. W połowie XIV w ieku zanotowano 
w Kronice Oliwskiej, że D ytrych „in capella s. A nnae in cripta, quam  ipse 
sibi ordinaverat, fu it tum ulatum ” 2B. W tym  ujęciu przeznaczenie dolnej kon­
dygnacji od początku było jasno określone. Nie można wykluczyć, że autor 
Kroniki,  znakomicie zorientow any w stosunkach krzyżackichS6, przekazał rze­
czywisty stan  rzeczy. Zwraca przy tym  uw agę fakt, że kronikarz nie wspomi­

19 Z o b .  K .  G ó r s k i ,  O  ż y c i u  w e w n ę t r z n y m  Z a k o n u  K r z y ż a c k i e g o ,  s s .  204—207.
20 O s t a t n i o  w  t e j  s p r a w i e :  T .  J u r k o w l a n i e c ,  R z e ź b a  a r c h i t e k t o n i c z n a  n a  z a m k u  k r z y ż a c ­

k i m  w  B r o d n i c y ,  B i u l e t y n  H i s t o r i i  S z t u k i  ( d a l e j :  B H S ) ,  1979, n r  1, s s .  3—20.
21 M . P o l l a k ó w n a ,  K r o n i k a  P i o t r a  z  D u s b u r g a ,  W a r s z a w a  1968, s . 72, p r z y p .  362.
22 Z o b .  n p .  c h a r a k t e r y s t y k ę  p o k o l e ń  u  K r z y ż a k ó w  w  u j ę c i u  M . P o l l a k ó w n y ,  O  n o w e  

s p o j r z e n i e  n a  d z i e j e  Z a k o n u  N i e m i e c k i e g o ,  w :  W i e k i  Ś r e d n i e  — p r a c e  o f i a r o w a n e  T .  M a n t e u f -  

f l o w l ,  W a r s z a w a  1962, s .  168, p r z y p .  52.
23 E .  S n ie ż y ń s k a - S t o l o t ,  W p ł y w y  f r a n c u s k i e  a  w p ł y w y  n e a p o l i t a ń s k i e  w  E u r o p i e  Ś r o d k o ­

w e j  w  UJ. X I V ,  B H S ,  1981, n r  2, SS. 223—225.

24 E .  M a s c h k e ,  B u r g u n d  u n d  d e r  p r e u s s i s c h e  O r d e n s s t a a t .  E i n  B e i t r a g  z u r  E i n h e i t  d e r

r i t t e r l i c h e n  K u l t u r  E u r o p a s  i m  S p ä t m i t t e l a l t e r ,  w :  t e g o ż ,  D o m u s  H o s p i t a l i s  T h e u t o n l c o r u m ,  

Q u e l l e n  u n d  S t u d i e n  z u r  G e s c h i c h t e  d es  D e u t s c h e n  O r d e n s ,  B d  10, B o n n - G o d e s b e r g  1970, 
ss .  15—34.

25 S c r i p t o r e s  R e r u m  P r u s s l c a r u m  ( d a l e j :  S R P r ) ,  B d  1, h r s g .  v o n  T h .  H i r s c h ,  M . T o e p p e n ,  
E . S t r e h l k e ,  L e ip z ig  1861, s . 720.

26 Z o b .  G .  L a b u d a ,  O  o p a c i e  S t a n i s ł a w i e ,  a u t o r z e  « K r o n i k i  O l i w s k i e j » z  p o ł o w y  X I V

w i e k u ,  K o m u n i k a t y  W a r m i ń s k o - M a z u r s k i e ,  1980, n r  1 (147), s s .  3—16, z w ł .  10—11.
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nał o w ielkim  m istrzu Lutrze jako inicjatorze przebudowy kaplicy S7. Nekro­
polia wielkich mistrzów znakomicie podkreśl-ała dworski i władczy charakter 
kaplicy NMP. W arto przy tym wspomnieć, że w  owym okresie zaczęto przy­
wiązywać w Zakonie coraz większą wagę do historii mistrzów. W ybitną rolę 
w  formowaniu wykazów wielkich mistrzów odegrał P io tr Dusburg 28. Pow sta­
nie i przeznaczenie kaplicy Św. A nny łączy się zapewne z tym  zjawiskiem. 
Jego kontynuacją były m alarskie przedstawienia wielkich mistrzów w kap i­
tu larzu  (koniec XIV w.) i w Refektarzu Zimowym (początek w. XV).

Treściom ideowym rzeźby i m alarstw a poświęcił au tor bardzo dużo 
miejsca. Najpierw scharakteryzował ogromny (8 m) posąg Marii z Dzieciąt­
kiem umieszczony niegdyś we wschodnim oknie chóru, zniszczony w czasie 
ostatniej wojny. Nie wiadomo, czy posąg ten powstał do 1344 r. Początkowo 
był polichromowany, potem obłożono go mozaiką. Mozaikę datu je  autor na 
koniec lat siedemdziesiątych XIV wieku. Mieli ją wykonać mistrzowie we­
neccy po mozaice w katedrze praskiej (1371) a przed mozaiką z katedry  
w  Kwidzynie (1380). Wszelako taka datacja mozaiki kwidzyńskiej jest pod­
ważana 2S. Skibiński podkreśla bizantynizm posągu i łączy go z typem  Niko- 
poi. Nie ulega jednak wątpliwości, że koncepcja posągu reprodukuje typ Ho- 
d e g e tr ii3°. Z tym  typem  szczególnie byłby związany, podkreślany przez au ­
tora, w ątek  opiekuństwa Marii, Je j patronat nad obroną zamku, miasta, a w re ­
szcie całego p a ń s tw a 31. O tych funkcjach posągu znakomicie świadczy opis 
oblężenia zamku w 1410 r. w tzw. Kronice Posilge’go S2. Pa tronat Marii w w al­
ce podkreślano w Prusach często. W izerunek Marii umieszczono na jednej 
z chorągwi, pod którą walczyli obcy krzyżowcy. Czasami do w alki zabierano 
obrazy z Je j przedstawieniem  S3.

Autor uważa, że obłożenie posągu mozaiką symbolizowało bliską unię 
Kościołów wschodniego i zachodniego z zachowaniem nadrzędności tego ostat­
niego, że było refleksem przewidywanej przez Zakon konfrontacji z Rusią 
po pokonaniu Litwy. Historia stosunków Prus i Rusi w XIV wieku pozwala 
chyba podważyć tę in te rp re tac ję34. W ydaje się, że szklana mozaika miała te 
same znaczenia symboliczne, co omówione przez autora m otyw y bramy, 
okna i światła, tzn. odnosiły się do m isterium  Wcielenia. Mozaika niejako za­
stąpiła brakujące oszklenie wschodniego okna.

Skibiński wykazał, że treści ideowe rzeźby i m alarstw a w kaplicy w  dużej 
mierze nawiązują do program u Złotej Bramy. Rozwiązania Złotej Bramy 
wpłynęły też na  kształt detalu architektonicznego w kaplicy (baldachimy nad 
rzeźbami). Złota B ram a prezentuje przede w szystkim  problem atykę eklezjo­

27 O  L u t r z e  j a k o  i n i c j a t o r z e  p r z e b u d o w y  k a p l i c y  p i s z e  J e r o s c h i n  ( S R P r ,  B d  I ,  s .  623). 
N ie  z n a m y  j e d n a k  r o z m i a r u  p r a c  z r e a l i z o w a n y c h  w  l a t a c h  1331—1335.

28 M . P o l l a k ó w n a ,  K r o n i k a  P i o t r a  z  D u s b u r g a ,  ro z d z .  V I I .
29 O s t a t n i o :  L .  K r a n t z ,  J .  D o m a s ł a w s k i ,  o p .  c i t . ,  s s .  51—52.
30 P o r .  n p .  N .  P .  K o n d a k o v ,  I k o n o g r a f i j a  B o g o m a t e r i ,  t .  I, S t .  P e t e r s b u r g  1914, ss . 152—162. 

Z a  s u g e s t i e  i  w s k a z ó w k i  b i b l io g r a f i c z n e  d z i ę k u j ę  D r .  R a f a ł o w i  K a r p i ń s k i e m u .
31 A u t o r  m a  r a c j ę ,  g d y  d o s z u k u j e  s i ę  p o d o b n y c h  z n a c z e ń  w  K a p l i c y  M a r i a c k i e j  n a d  

B r a m ą  M a r i a c k ą  w i o d ą c ą  d o  m i a s t a  o d  p o ł u d n i a .  T r z e b a  j e d n a k  p o d k r e ś l i ć ,  że  k a p l i c a  t a  n i e  
j e s t  w s p ó ł c z e s n a  z a m k o w e j .  P o c h o d z i  z  l a t  c z t e r d z i e s ty c h  X V  w . ,  a  b r a m a  n o s i  n a z w ę  M a ­
r i a c k i e j  d o p i e r o  o d  c z a s ó w  n o w o ż y tn y c h ,  zo b .  B .  S c h m i d ,  D i e  B a u d e n k m ä l e r ,  w :  N e u e s  M a -  
r i e n b u r g e r  H e i m a t b u c h ,  H e r f o r d  1967, s . 294.

32 S R P r ,  B d  3, h r s g .  v o n  T h .  H i r s c h ,  M . T o e p p e n ,  E . S t r e h l k e ,  L e ip z ig  1866, s s .  321—322.
33 I b i d e m ,  B d  2, h r s g .  v o n  T h .  H i r s c h ,  M . T o e p p e n ,  E . S t r e h l k e ,  L e ip z ig  1863, ss . 454, 

456, 490, 512, 527.
34 Р о г .  n p .  K .  F o r s t r e u t e r ,  P r e u s s e n  u n d  R u s s la n d  v o n  d e n  A n f ä n g e n  d e s  D e u t s c h e n  

O rc 'e n s  b i s  z u  P e t e r  d e m  G ro s s e n ,  G ö t t i n g e n  1955.
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logiczną. Rozpoznano tu przedstawienia Panien M ądrych i Głupich, Ecclesii, 
Synagogi, Salomona i Chrystusa. Eklezjologia Złotej B ram y nabiera w pół­
nocnym portalu kaplicy Św. A nny interpretacji mariologicznej. Oprócz przed­
stawień Panien M ądrych i Głupich w tympanonie środkowym są tam  w ątki 
związane z trium fem  Marii: w tym panonie środkowym Koronacja Marii, 
w  tympanonie praw ym  — Pokłon Trzech Króli, w lewym — Zaśnięcie Marii. 
We w nętrzu  kaplicy NMP znalazły się m alarskie przedstawienia Panien 
M ądrych i Głupich oraz rzeźbiarskie Ecclesii i Synagogi.

Strefa znaczeń symbolicznych związanych z Pieśnią nad Pieśniami  była 
popularna w sztuce państw a krzyżackiego. Cysterskie korzenie tego w ątku 
nie ulegają wątpliwości. Krzyżacy m usieli go przejąć za pośrednictwem tem ­
plariuszy 3t. K lim at Pieśni nad Pieśniami odnajdujem y też w  krzyżackiej lite­
ra tu rze  religijnej związanej z kultem  M a ri iS6. Z tego punktu  widzenia pro­
gram  północnego portalu kaplicy Św. A nny byłby zrozumiały. Cała ta  sfera 
znaczeń m usiała się dobrze mieścić w  obrębie k u ltu ry  ry ce rsk ie j57.

Drugim w yraźnym  wątkiem  w  oprawie plastycznej kaplicy NMP jest 
historia  świata. Już  w  zróżnicowaniu roślinnej o rnam entyki w Złotej Bram ie 
dopatruje się Skibiński nawiązania do, znanych z lectionis divinae, trzech 
okresów w dziejach świata: ante lege, sub lege, sub gratia. Jednak  tylko dwa 
ostatnie okresy zostały w w ystroju kaplicy szeroko rozbudowane. W jej części 
zachodniej umieszczono m alowane wizerunki postaci Starego Testamentu, 
w  części środkowej postacie z Nowego Testamentu,  wreszcie w  części chóro­
wej — męczenników i wyznawców. Przedstaw ienia m alarskie uzupełniono 
osiemnastoma rzeźbami (Chrystus, Apostołowie, św. K atarzyna i — praw do­
podobnie — św. Małgorzata, Ecclesia, Synagoga, grupa Ukrzyżowania z Ma­
rią, i św. Janem). Na emporze przedstawiono Sąd Ostateczny. Wreszcie w  por­
ta lu  południowym kaplicy Św. A nny umieszczono: w tympanonie lewym — 
W niebowstąpienie Chrystusa, w środkowym •— Legendę Krzyżową, w p ra ­
wym  — Sąd Ostateczny, zaś w e wschodniej ścianie przedsionka — figury 
świętych Piotra i Pawła.

Wreszcie w ątek  trzeci, po raz pierwszy tak  interesująco zinterpretow any 
i przyciągający szczególną uwagę, to miejsce Zakonu Niemieckiego w  historii 
św iętej i strukturze  Kościoła duchowego. W kaplicy NMP struk tu rę  Kościoła 
przedstawiono dzięki powiązaniu większości wspomnianych wyżej rzeźb z pod­
porami sklepienia. Odwołano się w ten  sposób do symboliki fundam entu 
w N ow ym  Testamencie. Na sklepieniu główny zwornik przedstawia Marię 
z Dzieciątkiem, co au tor przekonująco in terpretu je  jako „Mądrość Bożą budu­
jącą sobie dom”. W sąsiedztwie znalazły się także zworniki z herbam i Zako­
nu. Skibiński słusznie zwraca uwagę na Kroniką  P iotra Ousburga, gdzie w y­
rażono m yśl o prefiguracji Zakonu w  niebie S8, oraz na ten  fragm ent kroniki,

35 P o r .  K .  G ó r s k i ,  O  ż y c i u  w e w n ę t r z n y m  Z a k o n u  K r z y ż a c k i e g o ,  s .  195.
36 Z o b . m a t e r i a ł  z e b r a n y  p r z e z  W . Z i e s e m e r a ,  D ie  L i t e r a t u r  d es  D e u t s c h e n  O r d e n s  in  

P r e u s s e n ,  B r e s l a u  1928.
37 P o r .  M . Ł o d y ń s k a - K o s i ń s k a ,  « I n g e n i u m  e t  l a b o r » .  U w a g i  o  c e c h a c h  n o w a t o r s k i c h  o ł t a ­

r z a  M a r i a c k i e g o  W i t a  S t w o r z ą ,  B H S ,  1981, n r  2, s .  141. W  l i t e r a t u r z e  r e l i g i j n e j  Z a k o n u  N ie ­
m i e c k i e g o  c h a r a k t e r y s t y c z n e  j e s t  p o j a w i e n i e  s i ę  o k o ło  r .  1300 w ą t k u  K r z y ż a k ó w  —  r y c e r z y  
M a r i i  (z o b . W . Z i e s e m e r ,  o p .  c i t . ,  s . 42; B .-M . R o s e n b e r g ,  M a r i e n l o b  i m  D e u t s c h o r d e n s l a n d e ,  

w :  A c h t  J a h r h u n d e r t e  D e u t s c h e r  O r d e n  i n  E i n z e l l d a r s t e l l u n g e n ,  h r s g .  v o n  K .  W ie s e r ,  B a d  
G o d e s b e r g  1967, s .  325). O k r e ś l e n i e  t a k i e  n i e  w y s t ę p o w a ł o  w  t e r m i n o l o g i i  o f i c j a l n e j  Z a k o n u ,  
n i e  n a z y w a l i  t a k  K r z y ż a k ó w  o b c y  ( p o r .  E .  M a s c h k e ,  D i e  i n n e r e n  W a n d l u n g e n  d e s  D e u t s c h e n  

R i t t e r o r d e n s ,  w :  t e g o ż ,  D o m u s  H o s p i t a l i s  T h e u t o n i c o r u m ,  s . 39).
38 S R P r ,  B d  1, s . 28.
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w  którym  Dusburg dokonuje egzegezy Księgi Przysłów  (9, 1) i przedstawia 
architektoniczny obraz s truk tu ry  Zakonu na wzór s truk tu ry  Kościoła " .  Trze­
ba jednak zaznaczyć, że tylko część egzegetyczna jest oryginalnym  ujęciem 
Dusburga. Teza o prefiguracji Zakonu umieszczona została już w  niemiec­
kiej wersji Prologu do S tatu tów  Zakonu. Najstarszy rękopis te j w ersji po­
chodzi z 1264 r. Dodatku o prefiguracji nie m a natom iast w  oryginalnej, ła ­
cińskiej wersji Prologu, starszej o 20 lat " . Dusburg to zdanie nie tylko prze­
pisał, ale nawet je dwukrotnie powtórzył w  różnym kontekście ".

Twórcy program u ideowego kaplicy nawiązywali bezpośrednio do dawnej 
pisanej tradycji zakonnej (Prolog) i do tworzonej praw ie że współcześnie 
ideologii Zakonu (m.in. Dusburg). O starotestam entow ych poprzednikach Za­
konu czytamy już w  Prologu, przy czym w ątek  ten  znacznie rozbudował P iotr 
D u sb u rg " .  On też rozszerzył odniesienia nowotestamentowe. Natomiast m o­
tyw  z południowego portalu kaplicy Św. A nny — Legenda Krzyżowa z cesa­
rzem Herakliuszem i św. Heleną — był nowy, musiał dotrzeć za pośrednic­
tw em  Złotej  Legendy. Św. Heleny nie znajdujem y w  kalendarzu krzyżac­
kim " .  Skibiński słusznie zakłada, że postacie te  oznaczają ideowych poprzed­
ników Krzyżaków działających w Ziemi Świętej. A utor ma też zapewne rację 
gdy przypuszcza, że motyw Herakliusza walczącego z Chozroesem wskazuje 
na rolę Zakonu w perspektywie apokaliptycznej w alki o Niebieskie Jeruza­
lem. Podobnego przesłania możemy się przecież doszukać w ilustrowanych 
Apokalipsach krzyżackich pochodzących mniej więcej z czasów przebudowy 
kaplicy m alborskiej " .

Zgodzić się trzeba z autorem, że w  program ie ikonograficznym kaplicy 
sakralizowano struk turę  i miejsce Zakonu w  dziejach świata. Skibiński 
wskazuje, że o pojmowaniu misji Zakonu Niemieckiego przez autorów  w y­
stroju kaplicy świadczą również przedstawienia reliefowe na konsolach w  k a ­
plicy NMP. Rozpoznano 15 postaci ukoronowanych i 3 duchowne (biskupa, 
kapłana i może mnicha) napastow anych przez stw ory małpopodobne. Według 
autora przedstawienia te  symbolizują negatyw ną ocenę instytucji królestwa 
i duchownych, bądź związanych z królami, bądź konkurujących z K rzyża­
kam i w  szerzeniu wiary.

Trudno jednoznacznie interpretow ać te  przedstawienia. P iotr Dusburg 
niejednokrotnie pisał krytycznie o królach i książętach. W Prolog u  do swojej 
kroniki stwierdził: „fratres domus Theutonice pleni fu e ru n t gracia e t fo rtitu ­
dine,- cum ipsi pauci numero tam  potentem  et ferocem et innumerabilem
Pruthenorum  gentem sibi subdiderunt, quam  eciam m ulti p r in c ip e s  non
poterant sibi aliqualiter subjugare” . W yjaśniając tajem nicę sukcesu K rzy­
żaków napisał: „per dictos f r a t r e s  deus excelsus misecorditer operari
dignatus est” " .  W innym  z kolei m iejscu zganił czytanie dzieł „de factis 
regum  et principum  et seculi van ita te” " .  Z drugiej strony modlono się „vor

39 I b i d e m ,  s s .  24—25.
40 D ie  S t a t u t e n  d e s  D e u t s c h e n  O r d e n s  n a c h  d e n  ä l t e s t e n  H a n d s c h r i f t e n ,  h r s g .  v o n  

M . P e r l b a c h ,  H a l l e  s . S .  1890. s s .  9, 77; M . P o l l a k ó w n a ,  K r o n i f c a  P i o t r a  z  D u s b u r g a ,  s s .  20—21.
41 S R P r ,  B d  1, s . 28.
42 D ie  S t a t u t e n ,  s s .  23—24; S R P r ,  B d  1, s s .  28—29, 38—39, 4 0 -^ 5 .
43 D ie  S t a t u t e n ,  s .  8.
44 P o r .  T .  H e r r m a n n ,  D e r  B i l d s c h m u c k  d e r  D e u t s c h - O r d e n s a p o k a l y p s e n  H e i n r i c h s  v o n  

H e s le r ,  K ö n i g s b e r g  1934.
45 S R P r ,  B d  1, s s .  21—22.
48 I b i d e m ,  s .  95.
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Konunghe unde forsten”, a pod Płaszczem Opiekuńczym pruskich Madonn 
szafkowych znalazło się miejsce dla Krzyżaków, królów, biskupów, m ni­
chów n . Co więcej, niektórzy królowie i książęta zasłużyli na to, by zostać 
określonymi jako familiares Zakonu Niemieckiego 4S.

Krzyżacy modlili się „vor alle orden unde geystlike lude”, wszelako Dus- 
burg wyżej staw iał Zakon Niemiecki niż cystersów, dominikanów, francisz­
kanów, kanoników regularnych, bo tylko Krzyżacy „in domo monachalem, et 
in campo vitam  ducerent m ilitarem ” 4Э. Skibiński zauważa zresztą m otyw 
„vitae activae” i „vitae contem plativae” w  program ie ideowym kaplicy m al- 
borskiej. Je s t  on wyrażony przez figury św. K atarzyny i — jak  sądzi autor — 
św. Małgorzaty. O ile kult św. K atarzyny był w Zakonie ro zw ijan y !0, o tyle 
św. M ałgorzata zaznaczona była w kalendarzu krzyżackim tylko niską rangą 
liturgiczną (lectiones IX )5l. Może więc umieszczono tam  figurę innej św iętej 
popularnej u Krzyżaków, w tym  przypadku św. Barbary? 52.

O ile charakterystyka królów i duchownych jest w  program ie kaplicy 
negatyw na (może, jak  niegdyś przypuszczano, chodziło tu ta j o konkretne oso­
by), o tyle papiestwo i cesarstwo oceniono jednoznacznie pozytywnie. Jak  
wskazuje autor, instytucje te  symbolizowane są przez postacie cesarza He- 
rakliusza oraz świętych P iotra i Paw ła z południowego portalu  kaplicy Św. 
Anny. Pamięć o roli papiestw a i cesarstwa w  powstaniu i rozwoju Zakonu 
Niemieckiego była głęboko zakorzeniona w tradycji krzyżackiej od XIII wieku.

Można stwierdzić, że program  kaplicy objął najstarsze w arstw y tradycji 
i ideologii Zakonu niezależnie od w ątków  tworzonych współcześnie. Można się 
też domyślać, że wystrój kaplicy odwoływał się do znanych w Zakonie m o­
tywów i skojarzeń, z którym i Krzyżacy m usieli się stykać chociażby z racji 
głośnego czytania przy stole statutów, lek tu ry  pobożnej (głównie Stary  i No­
w y  Testament), z czasem rym owanych kronik Zakonu. E lem enty m oraliza­
torskie i dydaktyczne program u są bardzo czytelne, niemniej koncentruje się 
on na  gloryfikacji Zakonu jako instytucji. Słusznie Skibiński określa go jako 
zakonno-państwowy. Byłoby zapewne interesujące zbadanie program u kap li­
cy m alborskiej na tle  ikonografii dworskiej z innych krajów  środkowoeuropej­
skich. Autorów tego program u poszukiwać należy chyba w  środowisku d u ­
chownych krzyżackich przebywających w M alborku **.

Osobne zagadnienie rozpatryw ane przez autora, to miejsce kaplicy w  ra ­
m ach urbanistyki kompleksu malborskiego. Skibiński podkreśla, że w  M al­
borku zrealizowano zasadę sprzężenia dwóch zespołów: sakralnego (Zamek 
Wysoki) i rezydencjonalnego (Zamek Średni), co pozwala włączyć Malbork 
do grupy fundacji o najwyższej randze państwowej i sakralnej. Skibiński 
przypomniał fak ty  odwoływania się do Salomona w przypadku realizacji ta ­
kich kompleksów.

Druga obserwacja opiera się na relacji przestrzennej kaplicy i Pałacu

4? D i e  S t a t u t e n ,  s s .  131—132; W . F r i e s ,  D ie  S c h r e i n m a d o n n a ,  A n z e i g e r  d es  G e r m a n i s c h e n  

N a t i o n a l m u s e u m s ,  J g .  1928/1929, s s .  S—69.
48 O  t e j  i n s t y t u c j i  zo b .  G .  M ü l le r ,  D i e  F a m i l i ä r e n  d es  D e u t s c h e n  O r d e n s  ( Q u e l l e n  u n d  

S tu d i e n ,  B d  13), M a r b u r g  19B0.
49 D ie  S t a t u t e n ,  s .  131; S R P r ,  B d  1, s s .  58—59; M . P o l l a k ó w n a ,  K r o n i k a  P i o t r a  z  D u s -  

Ъ и г д а ,  s. 174.
50 N p .  D ie  S t a t u t e n ,  s s .  7, 77, 144, 157.
51 I b i d e m ,  s .  7.
52 W  i z b i e  W ie lk i e g o  M i s t r z a  n a m a l o w a n o  j e d n a k  n a  p o c z ą t k u  X V  w. w i z e r u n e k  ś w .  M a ł ­

g o r z a t y  ( o b o k  ś w i ę t y c h  B a r b a r y ,  K a t a r z y n y ,  D o r o ty ) .
53 O  t y m  ś r o d o w i s k u  p i s a ł  o s t a t n i o  K .  G ó r s k i ,  D a s  K u l m e r  D o m k a p i t e l ,  ss. 334—335.
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Wielkich Mistrzów. Obiekty te położone są przeciwległe, a ich specjalny s ta ­
tus podkreślono przez wysunięcie ich poza obrysy zamków Wysokiego i Śred­
niego oraz wyposażenie w bogate elewacje. A utor doszukuje się tu ta j inspi­
racji związanych z topografią Jerozolimy biblijnej i średniowiecznej. W ów­
czas Zamek Średni z pałacem nawiązywał do domu Dawida, pałacu Salomona, 
średniowiecznej curiae regis, Zamek Wysoki z kaplicą do św iątyni Salomona, 
średniowiecznego Templum Domini. W sensie czasowo-przestrzennym autor 
proponuje interrpetację następującą: Zamek Wysoki symbolizuje okres ,,sub 
g ra tia” (Jerozolima właściwa), Zamek średni — okres „sub lege” (Syjon), Za­
m ek Niski — okres „ante legem”. Wspomnieć należy, że odniesień jerozolim­
skich doszukuje się Skibiński również w usytuow aniu i architekturze kaplicy 
Św. Anny. Punktem  wyjścia do takiej interpretacji są, pochodzące z czasów 
nowożytnych, informacje, że w  kaplicy Św. Anny jeszcze w czasach krzyżac­
kich zakopana była ,,terra  sancta”. Inform ację tę łączy autor z grobem szybo­
wym  znajdującym  się w  tej kaplicy, w ykutym  w konstrukcjach ceglanych 
kaplicy XIV-wiecznej. Grób szybowy uważa za kopię jerozolimskiego grobu 
Marii i sądzi, że tam  właśnie umieszczona była wspomniana ,,te rra  sancta” . 
Przejściowy charak ter kaplicy Św. A nny (otwory wejściowe od północy i po­
łudnia) były „architektoniczną interpretacją  ty tu łu  jerozolimskiego sanktu­
arium  Transitus M ariae”. Położony po południowej stronie kaplicy cmentarz 
krzyżacki byłby doliną Jozafata, a usytuow anie kaplicy Św. A nny we wschod­
niej części zespołu malborskiego odpowiadałoby wschodniemu w stosunku do 
Jerozolimy położeniu sanktuarium  Transitus Mariae.

Całkowicie przekonuje interpretacja  relacji przestrzennej kaplicy NMP 
i Pałacu Wielkich Mistrzów. Natomiast „jerozolimskie” objaśnienie usytuow a­
nia kaplicy Sw. A nny budzi wątpliwości. Domniemany grób szybowy po­
wstał zapewne w  czasach pokrzyżackich, a informacja o ziemi św iętej jest 
bardzo niejasna. Przejściowy charakter kaplicy wymuszony był w arunkam i 
topograficznymi. Zresztą, jeśli Zamek Wysoki symbolizuje Jerozolimę, to k a ­
plica Św. Anny symbolizująca sanktuarium  Transitus M ariae m usiałaby się 
znajdować poza m uram i zamku, na wschód od nich.

Zdaniem autora, jerozolimskie odniesienia w  M alborku były dla Krzyża­
ków „składnikam i szerszego wywodu genetycznego o własnych początkach 
i struk turze”. Wszelako trzeba pamiętać, że oficjalna tradycja Zakonu nie łą­
czyła jego początków z Jerozolimą, lecz z Akkonem “ . Dlatego też trudno 
traktow ać budynek z tym panonu z Legendą Krzyżową jako aluzję do p ier­
wotnego szpitala niemieckiego założonego w Jerozolimie po pierwszej w ypra ­
wie krzyżowej. Dostrzeżone przez autora związki M alborka z topografią Je ro ­
zolimy nasuwają skojarzenia związane z fragm entem  Narracio de primordiis 
ordinis Theutonici: „Nominati vero [tj. kapelan Konrad i kom ornik B ur­
chard]  susceperunt hospitale — ■— in honore sancte Dei genitricis v irgi­
nis Mariae inchoantes, quod principali nomine hospitale sancte M arie Theu- 
tonicorum in Jerusalem  nuncuparunt ea spe e t fiducia, u t  te rra  sancta Chri­
stiano culti restitu ta  in  civitate sancta Ierusalem  domus fieret eiusdem ordi­
nis principalis, m ater, caput pariter et m agistra” “ . Zamek w  Malborku był 
nie tylko rzeczywistą stolicą Zakonu Niemieckiego ale symbolizował też s to ­
licę idealną, przyszłą — Jerozolimę, miasto, k tóre wym ieniała oficjalna na ­
zwa Zakonu. W okresie, w  którym  przebudowywano kaplicę NMP i rozpoczy­

54 N p . M . P o l l a k ó w n a ,  K r o n i k a  P i o t r a  z D u s b u T g a , s s .  17—24.
55 D ie  S t a t u t e n ,  s . 159.
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nano budowę Pałacu W ielkich Mistrzów, usilnie podkreślano związki Zakonu 
z terenem  w ypraw  krzyżowych. Jak  zauważyła Marzena Pollakówna, nie było 
to „sprawą obojętną dla głoszonej idei Zakonu” 56. Stąd zainteresowanie re ­
likwiam i św. B a rb a ry 57, stąd też umieszczenie w  południowym portalu  kapli­
cy Sw. Anny tym panonu z Legendą Krzyżową. „Jerozolimska” topografia M al­
borka dobrze się w tym  nurcie ideowym mieści.

Zwróciliśmy uwagę tylko na niektóre w ątki nowatorskiej książki Szczęs­
nego Skibińskiego, te, które szczególnie mogą zainteresować historyka sensu 
stricto. Praca ta  stanowić będzie znakomitą podstawę do dalszych badań sym ­
boliki zamków konwentualnych Zakonu Niemieckiego, których szczególnym 
przypadkiem  był Malbork. Jeśli zaś chodzi o ten  ostatni obiekt, to książka 
Skibińskiego unaocznia b rak  nowoczesnej monografii Pałacu W ielkich Mi­
strzów.

56 M . P o l l a k ó w n a ,  K r o n i k a  P i o t r a  z  D u s b u r p a .  s .  73.
57 I b i d e m ,  s s .  70—73.


